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Wychodzi co sobotę. 


Granice równouprawnienia. 


Najstarsze z plemion semickich, Zy- 
dzi, pobratymcy Arabów i Syryjczy- 
ków doznawali — jak wiadomo 
już w najodleglejszej starożytności sro- 
gich prześladowań. Po zburzeniu Je- 
rozolimy przez cesarza rzymskiego Ty- 
tusa w r. 70 po Chr. rozprószyli się 
po calym świecie. W Polsce pojawili 
się za Wladyslawa Hermana, od Bo- 
lesława Pobożnego, księcia kaliskiego 
(r. 1264) i od króla Kazimierza Wiel- 
kiego (1368 r.) otrzymali rozległe sto- 
sunkowo przywileje, zatwierdzone na- 
stępnie przez Zygmunta I. 

W czasach najsroższych prześlado- 
wań, któremi niszczono i rugowano 
ich ze wszystkich państw Europy, a 
zwłaszcza z Hiszpanii, Polska otwie- 
rala im gościnne podwoje; szlachta 
i królowie otaczali żydów opieką, ja- 
kiej w żadnym innym kraju nie do- 
znawali. 

Sporadyczne bójki żaków (studen- 
tów) z Żydami oraz chwilowa niena- 
wiść, na jaką sobie zasłużyli w nie- 
których okolicach skutkiem konszach- 
tów z nieprzyjacielem w czasie wojen 
szwedzkich, nie osłabia w niczem słu- 
sznego twierdzenia, że Żydom w Pol- 
sce powodzilo się bez porównania le- 
piej, niż wlościaństwu polskiemu, pań- 
szczyzną i daninami ponad miarę ob- 
ciażonemu. 

W okresie porozbiorowym Żydzi tu 
i ówdzie stawali do walki orężnej ze 
wspólnym nieprzyjacielem, w r. 1863 nie 
uchyłlali się od ofiar na cele narodowe. 
W ostatnich zaś dziesiątkach lat przy- 
swoila sobie poważna część ludności 
żydowskiej w Galicyi i w Królestwie 
język i kulturę polską do tego stopnia, 
że przestano uważać ją za żywioł na 
nasze sprawy narodowe obojętny. 

Fakt, że Zydzi polscy w zaborze pru- 
skim z chwilą rozpoczęcia prześlado- 


wania naszych rodaków stanęli odrazu 
po stronie Niemców, tłuniaczono sobie 
bezwzględną polityką prusaków, nie- 
dostateczną świadomością obowiązków 
obywatelskich i zbyt malą odporno- 
ścią Zydów. 

Ale w usposobieniu Zydów zaszła 
niedlugo potem także w innych zaborach 
niekorzystna zmiana. Ruch syonisty- 
czny, który się pojawił przed kilku 
laty w Galicyi, wywołał nawet u op- 
tymistów pewne obawy, obecnie zaś 
przy wyborach do Dumy stwierdzono, 
że nacyonalizm żydowski przybrał 
w większych miastach oelskich pod 
zaborem rosyjsKiim, a co gorsza, nawet 
w Warszawie zastraszające rozmiary, 
a na tak agresywną i niespodziewaną 
zączepkę, z jaką wystąpili tam Zydzi, 
społeczeństwo polskie żadną miarą 
obojętne okiem patrzeć nie może. 


Pisma polskie, które do niedawna 
zapelnialy swe  szpalty pochwałami 
dla Żydów, wzywają obecnie do walki 
z tem niebezpieczeństwem, do bojkotu 
kupców zydowskich. 

Nie jesteśmy zwolennikami walki 
rasowej, czy wyznaniowej, nie upra- 
wiamy też jakiejkolwiek nagonki na 
Zydów; stwierdzamy, że n. p. Zydzi 
w Galicyi, zwłaszcza rękodzielnicy pra- 
cują na równi z chrześcijańskimi rę- 
kodzielnikami wśród nader trudnych 
warunków na pożytek kraju, ubolewa- 
my jednak, że wykształcone jednostki, 
mające wylączny wpływ na ogół lu- 
dności żydowskiej, jak w zaborze ro- 
syjskim, tak i u nas, nie zdołały za- 
pobiedz niebezpiecznemu ruchowi na- 
cyonalistycznemu,wzgl.syonistycznemu. 

Równouprawnienia nie mo- 
gą i nie powinni sobie żydzi 
tłumaczyć, w lteir Shosób, że 
wolno im opanować każde a 
zwłaszcza historyczne miasto 
stołeczne i wyrugować z nie- 
go tę ludność, której przodkowie 
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| Numer pojedynczy 20 hat. 
| 


Prenumerata z przesyłką pocztową 


miesięcznie +, . 80 hal. 
kwartalnie 2 K. 40 , 
półrocznie 450h., rocznie 8 K 


Ogłoszenie jednorazowe 10 h., częściej 
powtarzane 7 h., za 1 centimetr kwadr 


krwią i potem skrapiali nietylko każdą 
piędź ziemi, ale każdy kamień i ka- 
żdą cegielkę. Równouprawnienia nie 
powinno się wykonywać w sposób, 
obrażający do glębi uczucia narodowe 
polskiej ludności chrześcijańskiej, a tej 
zasady nie przestrzega się niestety ani 
w Warszawie, ani w Krakowie, ani 
w żadnem innem mieście. 

Nie da się zaprzeczyć, że na przy- 
klad w Krakowie wykupywanie do- 
mów w śródmieściu przez zamożnych 
żydów 1 to domów historycznych, 
oraz kamienic przy pierwszorzędnych 
ulicach -- przerabianie tych domów 
na skiepy i kramy dala kupców ży- 
dowskich jest objawem najblędniejszej 
interpretacy| równouprawnienia; ża- 
den rodak, zjeżdżający do naszego 
miasta nie dziwiłby się, gdyby wśród 
pięciu nazwisk firmowych polskich 
znalazl jedno żydowskie, ale każdy się 
zasmuci, widząc jak szybko zmniejsza 
się stan posiadania chrześcijańskiej lu- 
dności polskiej przewagą ekonomiczną 
i zasobami pieniężnymi żydów, do 
emigracyi z śródmieścia zmuszonej. 

Żydzi myślący i czujący po polsku 
uszanować winni miejsca historyczne 
i te okolice miasta, w których od wie- 
ków odbywają siś publiczne obrządki 
religijne, tacy żydzi będą lepszymi Po- 
lakami, niż ci źli Polacy, co obowiąz- 
ków swych obywatelskich nie spel- 
niają. Zydzi nie powinni sobie rościć 
pretensyi do przewodzenia ludności 
polskiej. 


Sprawa polska. 


Mowa posła Włodzimierza Tetmajera wy- 
głoszona na zgromadzeniu Polskiego Stron- 
nictwa Mieszczańskiego w Krakowie, dnia 
6 listopada 1912 r. (C. d.) 

Ileż to było hałasu przed wojną o Wiel- 
ką Ukrainę. Zdawało się, że państwo 
ruskie już jest in statu nascenti. Od mic- 
siąca jednak, a od Kirk Kilise już zgola 
o tem cicho, ale natomiast, czuć w powie- 


Z dniem 15 października br. została otwarta która przyjmuje do chemicznego czyszczenia i farbowania wszelką garderobę 
męską i damską, uniformy wojskowe. Specyalny dział dla portier, dywanów, 


firanek i stor, garniturów futrzanych i t. p. Wszelkie zlecenia wykonuje się 
szybko i starannie. — Czas dostawy 48 godzin. — Ceny przystępne. 

W Dębnikach ul. Mickiewicza 4. Filie Starowiślna 6, kolo głównej poczty. 

Szpitalna 7.— Krakowska 9, koło apteki pod »Złotym Orłem«. i Św. Jana14. 


Pralnia chem. i farbiarnia 


„ESperanto* 


trzu, widać w kuloarach parlamentu, sly- 
chać 1 widać i czuć w stosunku Niem- 
ców i Czechów do nas, sprawę pol- 
ską „Niezmiernie ciekawem było, tlóma- 
czenie się i wymawianie Niemców, po mo- 
wie ks. Londzina. Nie ciekawszego nad pro- 
pozycyę porozumienia bliższego? której 
przyszli najzuchwalsi dawniejsi hakatyści 
śląsev, 

Ale, żeby sprawa nasza nabrala 
istotnie wagi, stała się naprawdę kwe- 
styą, musimy przedewszystkiem my 
sami zabrać w niej glos. Wszyscy wy- 
obrażają sobie, że Polacy teraz tylko tem 
się zajmuja. Wszyscy pytają dyskretnie, 
jaka siła jest w Polsce? My jedni nie wiemy 
nie o niem. 

A tymczasem sprawa polska wyłonić 
się musi, bo jest ona dalszym ciągiem 
kwestyi Wschodu, kwestyi Konstantyno- 
pola, nieodlącznym statem kwestyi slo- 
wiańskiej, której bez rozwiązania kwestyi 
polskiej zalatwić zgoła niemożliwem. a która 
teraz. w gwaltownym pochodzie, w naj- 
bliższym. czasie, kroczyć zacznie ku osta- 
teczneniiu rozwiązaniu. 

Powie kto. że potęgi zaborcze zbyt są 
silne, aby dopuścić do tej sprawy. Na to. 
przewidziane zapytanie już trochę odpowie 
lem, a w końcu tej rzeczy. jeszcze do tego 
wrósę. 

Teraz pragnąlem tyiko wyjaśnić powody 
i przedstawić dowody, że sprawa nasza 
staje się znowu aktualną. ze wzęlę- 
dów czysto politycznych. a pozo- 
stala zawsze aktualną i zywa, ze 
względu na żywotność samego Na- 
rodu. d 

Że zaś ta żywotność, nic jest rzeczą, 
której w rachubę brać nie można, rzeczą 
do lekceważenia, nauczyly Europę pań- 
stwa bałkańskie. 

Uwierzmy tylko w wartość i silę 
własną! 

Aerwijmy tylko raz, z ciasnotą, bezduszną 
malutką polityką szronnictw i kraju ko- 
connego! 

Zdobądźmy się na odwagę prowadzenia 
polityki polskiej, polityki zagranicznej. 

Nie mamy armat ani karabinów!? Kto 
wie?! Są one w naszym kraju! A naszą rze- 
ceza skierować ich laty tam, gdzie nam po- 
trzeba! 

Ale na to znów trzeba : odwagi, odwagi 
i jeszcze raz odwagi! 

Ale ma to znów trzeba: polityki 
polskiej, polityki polskiej i jeszcze 
raz połityki polskiej! nie galicyj- 
skiej. 

[ dalej trzeba ladowi powiedzieć, że za- 
nim Rosya i Prusy, które opieraly swe pano- 
wanie w Polsce na walce społecznej, będą 
mogły zabrać się do zgniecenia polskiego 
ludu, tak, jak wymiotly szlachtę i mic- 
szezaństwo, to do tego czasu, lud już tak 
spotężnieje samowiedzą narodową, dąże- 
niem do wolności, oświaty, że się już nie 
ułęknie, i zerwie się, jak ludy Bałkanu, do 
odebrania zaborom swej własności : Polski. 

To wszystko, trzeba mówić ludowi! Obja- 
śnić go, aby się do boju gotował. 

Strach powszechny sprawia, że rozchodzą 
się wieści i napełniają strachem serca fili- 
strów, jakoby w Polsce gotowało się te- 
raz powstanie. 

Doprawdy, albo glupiec, albo waryat, 
albo czlowiek złej woli szerzyć może takie 
wieści, albo strach ma wielkie oczy. 

Powstania, nie robi się na publi- 
cznej trybunie, ani w dziennikach! 
Powstania. nie robi się po to, aby 
je rządy utopily we krwi! 

Powstanie, jeśli kiedy jeszcze będzie. 


Zakład dostaw budowlanych 
Kraków, 


ulica Dunajewskiego L. 6. 


zastępstwo wszystich zjednoczo- 
nych fabry ceramicznych w Austryi poleca: 


L. & C. KADEN 


jeneraine 


"GŁOS MIESZCZANSKI“ _ 


to musi skutkiem! 
Inaczej nie! 

- Ale do tego to skutku dążyć po- 
winien caly Polski Naród. A jak się 
to robi. mamy przykład blizki i wyraźny. 

Zanim wojska zjednoczonych Ladów bal- 
kańskich zdobyły Kirk Kilise i wywalezyly 
mocarstwo. zanim rozwiązały t. z. „„Kwe- 
styę wschodnią*,, nad którą radziły mo- 
carstwa przez lat 200, i którą inaczej ro- 
związywali ministrowie, zanim Europa zghi- 
piała na wieść i widok zwycięstw, Ludy 
Balkanu gotowały się w ciszy do tego 
czynu, oklamująs monarchów, oszukując 
rządy. ćwicząc się « organizując. przez cale 
lata i zawsze w imię niepodległości swej 
ojczyzny! 

Gotowaly się i czekały. Aż kiedy wybila 
im wiełka godzina, okazały się zupelnie 
do czynu gotowe. 

Więc, nie dbając na mocarstwa. 
poszły .,bez trwogi i zmazy”, poszły 
z zapalem w seren i pogardą śmierci, 
i w brew Kuropie. w ciągu dni kiikuna- 
stu, stworzyły państwo. któremu 
teraz mocarze proszą się o laskę 
i przyjaźń! 

A te lady miały jednak na karku całą 
Europę. która im grozila tysiącami armat, 
gdyby się raszyty. 

Ale te ludy, miały swoją ideę wolnościową 
swoją ideę państwową, której my nie mamy 
i swoją odwagę, której także nie mamy! 

Bo myśl szeroka i wielka, jest zawsze 
twórczą, twórczem jest wielkie pragnienie 
i one to budają! 

Pamiętajmy ten przyklad i to twierdze- 
nie. 

p 


być uwieńczone 


racujmy, organizujmy się i daźmy cią- 
gle widząc przed sobą cel prawdziwy, cel 
ostateczny: Niepodleglość, 

Przygotowujmy się, czekając godziny, 
która wybije aby nas niegotowych nie za- 
stała! 

Niech świeci nam wspólny, świę- 
ty cel. niech z jakiejś mary bajecznej, 
z jakiejś mrzonki poetyckiej, zmieni się 
na cel rzeczywisty i realny, to i praea 
ekonomiczna - oświatowa pójdzie le- 
piej, nie mącona względami na stronnictwa 
i stanowisko nasze w państwie wzmocni 
się jednoglośnością w pewnych ważnych 
dla calego Narodu momentach. 

Ale, co ważniejsza, zjawi się naraz 
połityka twórcza, polityka nie kra- 
jowa, ale polityka polska. 

A najważniejszą korzyścią będzie pod- 
niesienie ducha z dzisiejszego upadku. 

Nie dawno siyszalem słowa o przyszłości 
Polski, tak pessymistyczne, tak beznadziej- 
ne! Prasom z taką pewnością wierzono. 
Polskę aż po Bug i Wislę, z taką pewnością 
obiecano ruch wszelki utonął we krwi, i 
tak jasno odsunięto oswobodzenie ad ca- 
lendas graecas, że gdy się słyszy takie zda- 
nia, przychodzi myśl: po co właściwie to 
wszystko? Po eo o czemkolwiek radzić, po 
co się szarpać i cierpieć i szaleć, kiedy nad 
Polską napisalo przeznaczenie, dantejskie : 
„lasciate ogni speranza '. To już i język i 
obyczaj i wszystko lepiej porzncić i ziemię 
oddać a z życiem uchodzić”, tam, gdzie. 
„cytryna dojrzewa” albo „gdzie winnic, 
nad Renem smugi“. 

Tak jednak rozumować nie wolno! 
Tak czarno patrzeć, tak przewidywać, nie 
wolno! Co innego jest polityka z o- 
łówkiem w ręku, a co innego prze- 
sada w ostrożności. 

Gdyby Serbowie i Bulgarzy tak rozu- 
mowali, nie byloby dzisiaj ani Kirk Kilise 
ani balkańskiego państwa. 

Obawa wojny w Polsce, jest po prostu 
samobójczą. Prawda! Wojna przynosi z 


sobą chwilową ruinę, zastój, śmierć. Ale 
czyż to zle konieczne, ma nas wstrzy- 
mać od dążenia do radykalnej zmia- 
ny naszego położenia? od dażeń do 
niepodleglości? która tylko od wojny 
zależy?! Tylko od osłabienia potęg, co nas 
gniotą! 

Czyż dla tego, aby nie przebyć krótkiej 
choć bolesnej operacyi walki powoli umie- 
rać? 

Tyiko zaśniedziałe filisterstwo, tylko 
tchórzostwo słabych, albo nieznających 
swej sily, może tak rozumować, to wszy- 
stko złe. zawsze się na nas skrupi. i 

Jeżeli uważamy, historiam vitae esse 
magistram, to sięgnijmy w jej głębie, 
aż do Rzymu starożytnego. 

Rzym zdobywając kraje niósl im — nie 
ucisk — ale kulturę, dobrobyt i atonomię. 
Dla tego. rzymskie państwo żyć moglo 
lat parę tysięcy. i 

Dopiero gdy świat rzymski zestarzal 
się i zesłabł, uląkt się garstki bezbronnych 
chrześcian i rozpoczęły się prześladowania, 
podobne jak u nas w Polsce. 

Wtedy jednak chwiało się jużto wieczne 
państwo. i ktoby był wówczas przypuścił, 
że we dwa wieki potem... Rzym przyjmie 
chrześciaństwo. że w krótce się rozpadnie 
i przeobrazi w inny naród! 

Nprawdzilo się na Turkach, a rxównocze- 
śnie sprawia i na Niemcach, bo pogrom 
Turcyi jest fatalnie zdanym egza- 
minem Niemiec. 

Prześladowanie, ucisk siabszych. jest do- 
wodem rozkładu i upadku. 

Prześładowani hartują się. wzma- 
gają w siłę. 

Tureya, mocarstwo zwane wprawdzie 
„chorym człowiekiem”. aleo którym my- 
ślano. że ma silną, liczną i bitną 
armię i tęgich wodzów, ze wierzono w tę 
armię jnż dla samego tego, ponieważ 
ksztaicili Ii tworzyli ją oficerowie 
niemieccy, bo miala niemiecką broń, 
niemiecką taktykę i strategię, — ZgOto- 
wała Europie rozczarowanie, jakich 
nie ma w dziejach przykladu, od Jana ITIgo. 

Przed laty 7- miu takie samo rozcza- 
rowanie i zdumienie ogarnęlo Huropę na 


odglos wyrazów: Mukden, Laojan 
Cuszyma. 

Kto zaręczy, że nie zawiodly 
szeregi w pikelhaubach i pruski 
Drill? 


Kto zaręczy, czy nie żyjemy w przede- 
dniu nowych rozczarowań ? Czy nie skruszą 
się olśniewające potęgi pod naporem rog- 
pędzonych Indów? Kto zaręczy? 

Przeżyliśmy okres pozytywizmu, 
okres t. z. „trzeźwości“, i logiki, wysnu- 
wającej wnioski z groźnych dła nas 
premis. 

Zyjemy zaś, w czasie nankructwa 
rzekomych potęg, które ich własna hy- 
pokryza, ich własny gwalt, ich wlasna idea 
państwowa, podlegały do gruntu. 

Rusilowskie warsztaty, Moabit, 
Cuszyma i Mukden, Kirk Kilise 
iLile Burgas, to przecież haniebna kom- 
promitacya tego duru, tych czarów 
potęgi gniotących od Napoleona 
wolność, równość i braterstwo. 

Niech jednak organizacya ujmie w ogrom- 
ne kadry niezadowolone ludy, niech te 
ludy zapali idea, a zobaczymy! Nie prze- 
sądzajmy niczego! Ale wierzmy, że 
okres pewien już mija! 

Skupiajmy się i bądźmy gotowi! 
Gotowi czekajmy chwili, aż ją napotkamy 
w dzisiejszym pochodzie. L pamiętajmy 
słowa Mickiewicza : 

Mierz siłę na zamiary! Nie zamiary po- 
dług siły!! 


raty kamionkowe wewnątrz 


1—53 


zewnątrz glazurowane, wraz z wszystkiemi częściami fasonowemi po- 
trzebnemi do kanalizacyi w szczególności : spody, wpusty i studzienki kanałowe, posadzki kamion- 
kowe i fizy fajansowe na Ściany, piece kaflowe deseniowe i gładkie w najrozmaitszych kolorach 
wapno skaliste z wapienników własnych w Rząsce koto Krakowa i Glinnej Nawaryi 
gips murarski z własnej fabryki, w Glinnej Nawaryi zaprawę fasadową „TERRABONA* z własnej 
fabryki w Krzeszowicach, cement portiandzki, wapno hydrauliczne murarskie i fasadowe, 
chową, ter gazowy, karbolineurm, dachówki i wszelkie wyroby betonowe. farby chemiczne i ziemne 
z własnej fabryki farb w Krzeszowicach. 


kolo Lwowa 


papę da- 


—15, 


Nr. 46 


Robią co umią i co potrafią. 


Organ dogorywającej frondy ręk. rzuca 
się jak umie i jak potrafi na niektórych 
czlonków wydawnictwa naszego pisma. 
Wszystkich nazwisk nie wymienia, boby 
mu na inne elukubracye miejsca zabrakło. 

Nikt się temu nie dziwi. że p. jeneral 
karawanowych huzarów przy pomocy po- 
dobnych sobie jednostek. robi to. do czego 
ma zamiłowanie i talent. Żmija kąsze, pies 
szczęka, a świnia chętnie w własnym gnoju 
ryjem grzebie, gdy się do kałuży dostać 
nie może i cieszy się. jakby to byly perfumy. 

Każde stworzenie robi to. co najlepiej 
umie, i co mu przyjemność sprawia, tak 
samo też postępują jeneralowie frondy. 
Nie chcemy też osłabiać ich radości, niech 
się cieszą na podobieństwo owych czwoto- 
nogów. Tak, tak, cieszcie się ; w całym Kra- 
kowie, niema ani jednego poczciwego mie- 
szezanina-rękodzielnika, jeden tylko pan 
Wolny chroni miasto od gniewn Bożego. 
on tylko jeden ma honor i zasługi . grzebie 
każdego. kto dobrze zaplaci. chciałby ta- 
kże pogrzebać wszystko. co inni zrobili — 
lzbę rękodzielniczą, Tow. kredytowe rę- 
kodzielników i przemysłowców. Wzajemną 
pomoc rękodzielniczą. Dom rękodzielni- 
czy i t. p. itp. a oprócz p. Wolnego mało 
już i coraz mniej aczeiwych ladzi w Kra- 
kowie, bo tylko jego pomocnicy, jak n. p.: 

p. Bujas, upadly kandydat do Rady m. 

p Repetowski. upadły kandydat do Ra- 
dy m. 

p. Niemek 
miejskiej. 

p. Wajda, co przypadkowo tyiko wszedl 
do Rady miejskiej. i kilka jeszcze poczciw- 
ców, którym p. jeneral karawanowych hu- 
zarów dla zjednania sobie ich względów 
„pożyczy! w potrzebie 10 lub 20 koron. 

Prócz tych kilku „sprawiedliwych“ niema 
już an: w Krakowie, ani w calym kraju 
uczciwych mieszczan. niema uczciwych 
rękodzielników, bo upadlych kan- 
dydatów do Rady nie wybrali 
prawdopodobnie także w przyszło- 
ści nie wybiorą. 


upadly kandydat do Rady 


Mowy posłów w delegacyach. 


Mowa dra Lea. 


Dr. Leo podnosząc na wstępie, że wyda- 
rzenia ostatnich tygodni wywolały w Euro- 
pie zupelny przewrot, wskazał na fakt, że 
dyplomacya austryacka i cały aparat słu- 
żby informacyjnej, okazały się w calem 
tego slowa znaczeniu niedolężnemi, przez 
eo zachwialy powagę Austryi. Ostatnie wy- 
padki dotknęly także mocarstwowego sta- 
nowiska państwa niemieckiego, mówił dr. 
Leo. Dowodu tego dostarczyły same Niem- 
cy, reorganizując armię turecką , i starając 
się o uzyskanie i utrwalenie przemożnego 
wpływu politycznego i gospodarczego wKon- 
stantynopolu. Upadek Turcyi nie może być 
z tego względu uważany za wzmocnienie 
siły państwa niemieckiego, raczej musi być 
uważany za oslabienie wpływu niemieckiego 
w Europie. 

Rozmyślnie nie chcę w wywody moje 
wciągać kwestyi, czy te ważne zdarzenia po- 
lityczne na południu nie wpłyną na wzrost 
tendencyi antiniemieckich w jedynem do- 

ychczas mocarstwie słowiańskiem, czy nie 
odrodzi się tzw. neoslawizm. Jedna jednakże 
rzecz zdaje się być sama przez się zrozumia- 
łą, że poczucie siły i niezależności wzmoże 


„GŁOS MIESZCZANSKI“. 


się u wszystkich ludów słowiańskich w bar- 
dzo wysokim stopniu. 

Każdy, trzeźwo i lojalnie myślący poli- 
tyk, nie może zamykać oczu na to, że 20 
milionowy naród, jednolity narodowy, kul- 
turalmie calkiem samodzielny, który mimo 
stuletniej niewoli zachował w pelni swoją 
świadomość narodową, w obecnej polityce 
sytuacyi w Europie, żadną miarą nie może 
być uważany za mniej wartościowy czyn- 
nik polityczny. Anaczenie naszego narodu 
nie będzie mogło chyba przez to być przez 
to umniejszonem, żeśnty byli prawie jedy- 
nym większym słowiańskim narodem, który 
nie uległ wpływom panslawistycznych i pan- 
rosyjskich idei. 

Tem bardziej niezrozumiałą musi się wy- 
dać każdemu z nas, a także każdemu z nie- 
uprzedzonych Niemców — jak to wykazała 
debata w sejmie pruskim o wywlaszenieniu 
polityka polska sprzymierzonego z nami 
tak ściśle państwa pruskiego. Tem też bole- 
śniej dotknęło nas, że kierownictwu naszej 
zagranicznej polityki dotąd nie udało się 
wpoić w przekonanie najściślekszego sprzy- 
mierzeńca naszej monarchii, że właśnie 
w interesie tego stosunku przymierzowego 
nie leży stwarzanie takiej sytuacyi przez 
gwalty, dokonywane na narodzie polskim 
i że Polakom w Austryi z punktu widzenia 
narodowej godności jest wprost niemożliwem 
występować w obronie dotychczasowego 
systemu polityki zagranicznej. 

Podnosimy też nasz glos z ostrzeżeniem. 
Należy raz zerwać z polityką obrażającą 
najświętsze uczucia ludzkie, naruszającą 
podwaliny poczucia prawa, polityką, która 
wykopuje nieprzebytą przepaść między dwo 
ma chrześcijańskimi naredami środkowej 
Europy. Polityka ta nie osłabi bynajmniej 
narodowej solidarności calego narodu pol- 
skiego. lecz obudzi wśród narodu nastroje 
które będą miały sobie za najświętszy obo- 
wiązek uzyskać zadość uczynienie za wszy- 
stkie wycierpiane krzywdy. 

Jeżeli delegaci polscy, mimo dachodzą- 
cego do szczytu oburzenia i rozgoryczenia 
naszego narodu z powodu wykonania pru- 
skiej ustawy wywiaszczającej, nie zajmują 
stanowiska opozycyinego względem dzisiej- 
szego kierownictwa polityki zagranicznej, 
to spelniamy ten ciężki nasz obowiązek 
tylko przez wzgląd na poważne polożenie 
między narodowe naszej monarchii i przez 
wzgląd na wzniosłą postać najmiłościwszego 
monarchy. 

Czynimy to w przekonaniu, że wielka mą- 
drość i dobroć naszego monarchy zrozumie 
i uzna nasze niesłychane ciężkie polożenie 
i stworzy dla nas taką sytnacyę, która 
nam umożliwi saarmonizować uczucia na- 
szego narodu z wymogami zagranicznej 
polityki państwa. 


Del 


Mówiąc o ustawie wywlaszczającej w Pru- 
siech wskazał dei. Biały wobec twierdzenia, 
że sprawa wywlaszczania jest wewnętrzną 
sprawą Prus, iż dla Polaków nie może być 
obojętnem, jak państwo, zaprzyjaźnione 
z naszą monarchią, obchodzi się z Polakami. 

Polacy popierali politykę zagraniczną 
monarchii mimo, iż od połowy lat 80-tych 
t. j. od czasu, kiedy w Prusiech rozpoczęły 
się tozmaite ustawy wyjątkowe przeciw 
Polakom i od czasu umowy Prus z Rosyą 
podnosili zawsze wątpliwość co do tej poli- 
tyki sojuszowej. Przeciw uchwalonym w 
Prusiech zwróconym przeciw Polakom 
ustawom wyjątkowym, Polacy przy innych 
sposobnościach protestowali. Polacy spel- 
niają w państwie niemieckiem swe obowiąz- 
ki jako lojalni obywatele i nie nie robią, coby 


Biały o wywłaszczeniu. 
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mogło w jakikowleiek sposób usprawiedii- 
wić zarządzenia wyjątkowe. W wojnie duń- 
skiej i niemiecko-francuskiej Polacy jako 
zolnierze i oficerowie walczyli po stronie 
państwa niemieckiego, co też i ks Bismark 
uznal. Nadzieja Polaków, że ustawa wywła- 
szezająca nie będzie stosowaną, nie spelnily 
się. Polacy chcą wierzyć w sprawiedliwość 
rządu niemieckiego i spodziewają się, że 
wstrzyma on wykonanie ustawy 


Mowa Kramarza. 

Del. Kramarz prosi prezydenta, abv, je- 
żeli jeszcze bedzie kiedy wyrażał ubolewa- 
nie z powodu silnych wyrazów delegatów 
polskich, dodał także. iż pojmuje to. źe 
Polacy tak przemawiają i że jest to dowo- 
dem wstrzemiężliwości z ich strony, którą 
my wszyscy u nich podziwiamy, gdy tak 
postępują, jak to widzimy w dzisiejszej 
chwili. 

Delegat wita z zadowoleniem umiaz ko- 
wany ton przemówienia hr. Berchtoida. 
Sądzi, że minister mówi tylko o możliwości 
rozwoju narodu albańskiego. ale nie mówi 
nie o tem, żeby tą możliwość należalo ko- 
niecznie stworzyć. Dlatego hr. Berehtoid 
uie jest jeszcze związanym. Nie mamy po- 
wodu nadstawiać naszych kości za naród 
albański. Mowca nie widzi w tem niebez- 
pieczeństwa, jeżeli Serbia będzie posiadać 
port adryatycki. Nie będzie ona tam budo- 
wać portu wojennego. Jeżeli będzie tam 
ktoś budowal port wojenny, to będzie to 
kto inny, a wtedy będziemy mieli z nim do 
czyme:ia. 


Del. Kozłowsk © wywłaszczeniu. 

Następnie zabra: glos del. Kozlowski, któ- 
ry polemizował z wywodami delegata Lan- 
genhana. przytaczając wywody polityków 
z Rzeszy niemieckiej przeciw wywłaszczeniu. 
Jeżeli wybitni mężowie niemieccy w sposób 
tak stanowczy oświadczyli się przeciw po- 
lityce pruskiej wobec Polaków, to nie mo- 
żna żądać od Polaków. aby milczeli. Mo- 
wca nie chce kwalifikować zarządzeń rządu 
pruskiego wobec Polaków. Wyrazy nie par- 
lamentarne są mu obce, — a trudną byłaby 
kwalifikacya w wyrazach parlamentarnych 
tego co się dzieje w polskiej części Prus. 

Kwestya polska została uregulowaną na 
podstawie aktu, zawartego na kongresie 
wiedeńskim i przez między narodowe trak- 
taty rosyjsko-pruskie, rosyjsko-austryackie 
i prusko-rosyjskie z r. 1814, Ten akt zaprzy- 
siągl król pruski. W wykonamu tych trak- 
tatów wydaną zostala proklamacya króla 
pruskiego z r. 1815, która wyraźnie podnosi, 
że Polaków wciela się do monarchii pruskiej 
nie muszą oni jednakże wyrzec się swojej 
narodowości. Obecnie uprawnienia Pola- 
ków gwałci się przez ustawy wyjątkowe 
Mowca nie identyfikuje słów Lagenhana 
z zapatrywaniami rządu niemieckiego, 
przeciwnie apeluje w sprawie postępowania 
rządu pruskiego do narodu niemieckiego 
i do jego poczucia sprawiedliwości i apeluje 
do opini: Europy. 


Z krakowskiej Rady miejskiej, 


Posiedzenie dnia 21 b m odbylo się 
pod przewodnictwem prezydenta dra Lea, 
który poświęcił żalobne wspomnienie zmałl- 
r. m. Drowi Guńkiewiczowi, następnie za- 
wiadomił Radę o wysłaniu telegramu na 
wiec w Inowroclawiu, gdzie rodacy nasi 
protestują przeciw wywłaszczeniu. Dalej 
oznajmił, że postara się o subwencyę w 
kwocie 10000 kor na zakupno zbiorów 
Gieidzińskiego dla Muzeum narodowego. 


66 m, PZEDSIĘBIORSTWO DLA OŚWIETLENIA ELEKTRYCZNEGO | PRZENOSZENIA SIŁY 
TEODOR DEŃMBITZER i SKA. KRAKÓW, ul. ŚW. KRZYŻA L. 3. 


Wykonuje instalacye elektryczne dla domów, mieszkań, fabryk, tartaków, gorzelń, browarów, kopalń, młynów, gospodarstw rolnych, wil, pala- 
ców ì t. p. INSTALACYE DZWONKÓW elektrycznych, telefonów i gromochronów. SPRZEDAŻ wszelkich przyborów Oy po 
cenach fabrycznych. WYSYŁKA MATERYAŁÓW NA PROWINCYĘ ODWROTNĄ POCZTĄ! Lampki żarowe metalowe oszczędzające 700/, prądu 
po cenach konkurencyjnych, 220 Voltowe od 16—60 Śwlec 2 K. za sztukę. 135 Voltowe od 16—60 świec a 1'50 K. za sztukę, 
PROJEKTY I KOSZTORYSY NA ŻĄDANIE ! TELEFON 28/II. POGOTOWIE WYKWALIFIKOWANYCH ELEKTRO-MONTERÓW 
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__ „GŁOS MIESZCZANSKI« 


Komitetowi urządzającemu jubileusz 


Kraszewskiego przyznano 1000 kor sub- 
wencył 
R. m. Ks. Dr. Capata zglosil szereg 


ilości 


rezolucyi w sprawie ograniczenia 
szynków w Krakowie, które to wnioski 


odesłano do regulaminowego traktowania, 
R. m. Pająk, interpeiował w sprawie opu- 
Źnienia się z budżetem na rok 1913, wska- 
zywal na wielkie zaniedbanie konserwacy! 
dróg w starych 1 nowych dzielnicach, gdzie 
się te stosunki w ostatnich 2 latach grubo 
pogorszyły 

Prezydent dr. Leo wyjaśnił, że budżet 
przedłożonym będzie Radzie z końcem 
grudnia lub z pocz. stycznia. Z porządku 
dziennego uchwalono program budowy na 
rok 1913 dwóch nowych linii kolei elektr. 
1) ul. Kolejowa od głównej poczty-Lubicz- 
Rakowiecka-Topolowa-Lubicz (pętlica toru. 
długości 1500 m.; 2) ul. Sienna względnie 
Maly Rynck główny-Slawkowska wzglę- 
dnie Szpitalna- Dluga i zakończenie pętlicą 
toru przy nowym dworcu towarowy m, dl. 

2500 m oraz toru do remizy tramwajowej 
mającej się zbudować na gruntach miejsk. 
w Dębnikach. Tor wąsko-tforowy w ulicy 
Slawkowskiej i Dlugiej będzie przebado- 
wany równocześnie na tor normalny. Ko- 
szta badowy obu linij zzakupnem 13 wozów 
motorowych i 10 wozów przyczepiaaych 
dojdą do sumy 2,3000.000 kor. O ileby 
elektrownia miejska dostarczyła prądu. to 
koszt zmniejszyłby się o 250 000 kor W r 
1914 ma być wybudowaną linia do Lobzowa 
i do „Cichego kącika” za parkiem Jordana. 

W dyskusyi zabierali glos r. m. Pająk, 
Kosobneki (za jednolitą taryfą), Pareh- 
ska, Peroś, Meisels, Halatkiewicz i 
Dębicki (za wprowadzeniem opłat wedlug 
sekcyj) wreszcie referent. 

Uchwalono również poprawkę r. m. Ko- 
sobuckiego co do jednolitości taryf na li- 
niach tramwajowych. A 

Następnie uchwaliła Rada szereg dro- 
bniejszych spraw a na posiedzeniu tajnem 
przyjęla do wiadomości sprawozdanie ko- 
misyi wybranej w swoim czasie do zbada- 
nia zarzutów przeciw r. m. drowi Dobo- 
szyńskiemu. 


DZIAŁ EKONOMICZNY. 


Nowe Towarzystwo akcyjne. Minister 
stwo spraw wewnętrznych udzielilo po- 
wszechnemu Bankowi depozytowemu w Wie 
dniu i protokolowanej firmie Fabryka pro- 
duktów chemicznych Liban pozwolenia 
na utworzenie Towarzystwa akcyjnego pod 
firmą „Fabryka produktów chemicznych 
Liban, Towarzystwo akcyjne w Podgórzu”. 


Sprawa państwowego popierania prze- 
mysłu rękodziekniczego. Centralny Zwią- 
zek galicyjskiego przemysłu fabrycznego, 
zaproszony do objawienia zdania w spra- 
wie zamierzonego przeniesienia agend ty- 
czących się państwowego popierania prze- 
myslu rękodzielniczego, z zakresu działa- 
nia ministerstwa robót publicznych napo- 
wrót do zakresu ministerstwa handlu, 
sprzeciwil się temu przeniesieniu z nastę- 
pujących powodów : 

Już sam fakt częstego przerzucania 
agend z jednego resortu do drugiego. nie 
może z natury rzeczy oddziaływać doda- 
tnio na sposób załatwiania danych spraw. 

Faktem zaś dalszym jest, że dopiero od 
czasu przeniesienia agend, tyczących się 
państwowego popierania przemyslu ręko- 
dzielniczego z zakresu dzialania minister- 
stwa handlu do zakresu ministerstwa robót 
publicznych rozpoczął się żywszy voz- 
wój calej slużby państwowej po- 
pierania drobnego przemysłu, a spe- 
ncyalnie nasz kraj dopiero w tym 
danych 


okresie począł uzyskiwać z 
funduszów wydatniejszą pomoc. 
Oba te momenty przemawiają zatem 
przeciw projektowanemu przeniesieniu — 
niema natomiast ani jednego argumentu, 
któryby za taką zmianą przemawiał. 


KRONIKA. 


Kraków, 23. listopada. 


W Kole nieszczańskiem odbyło się w so- 
botę wieczorem z okazyi imienin p. r. m. 
Jarrego zebranie towarzyskie, na którem 
licznie zebrani rękodzielnicy skladali ser- 
deczne życzenia powszechnie szanowanemu 
i lubianemu solenizantowi. 

Otrzymujemy następującą koresponden- 


cyę: 
Szanowna BRedakcyo! 

Artykul, jaki w numerze 46. „Głosu 
Mieszczańskiego wyczytałem o „Pruskich 
samochodach, bardzo mię zainteresował. 
Już od samego początku, kiedy pismo za- 
częło wyc hodzić, miałem wrażenie, że 
„Glos Mieszczański: będzie pismem zupeł- 
nie niezależnem od nikogo, piętnującem 
bez ogródek wzselkie zaprzedaństwo i dzia- 
lanie ua szkodę kraju i Narodu. 

Z szeregu artykulów, a przedewszyst- 
kiem z wyżej przytoczonego, przekonałem 
się, że oczekiwania mię nie zawiodły. Tylko 
Panowie wytrwajcie na zajętem stanowisku 
a mając duże wplywy i poparcie od bar- 
dzo, bardzo wielu mieszkańców Krakowa 
dopniecie celu, pracę waszą uwieńczy po- 
myślny skutek, a wówczas nie będzie po- 
trzeba nawoływać do bojkotu towarów 


PROF. BARTŁOMIEJ GROCH. 
L matki obcej; krew jego dawne 
bohatery, a imię jego będzie 44. 


Nu widowni dziejowej uarodów, zja- 
wiają się niekiedy postacie, które drogą na- 
tchnienia łub zwyklego rozumowania prze- 
widują przyszie wypadki, częstokroć na 
bardzo znaczną odległość. 

Prócz proroków znanych z opowiadań 
biblijnych, takimi są n. p. Scipio Mlodszy, 
przeczuwający podczas burzenia Kartaginy 
upadek państwa rzymskiego iśw. Brygida, 
zapowiadająca pogrom Krzyżaków. 

Historya nasza może się pochlubić 
wielką ilością tego rodzaju ludzi. Pochodzą 
oni z różnych warstw społecznych. a wystę- 
pują przeważnie w chwilach przełomowych, 
zwłaszcza, kiedy grozi jakieś niebezpieczeń - 
stwo, wieszcząc narodowi stosownie do 
jego czynów gorszą lub lepszą dolę. Zaj- 
jmują się głównie sprawami, dotyczącemi 
bytu narodowego, który usiłują sprowadzić 
na drogę bezpieczniejszą przez nawolywa- 


nie do czujności. W dążeniach swoich kie- 
rują się względami na dobro ogólu, na- 
tchnienie zaś i żarliwość w pracy czerpią 
z milości Boga i Ojczyzny. 

Do takich postaci zalicza się na przelo- 
mie epoki piastowskiej i jagiellońskiej kró- 
lowa Jadwiga. która przepowiedziała i po- 
niekąd przygotowała zwycięstwo grunwaldz- 
kie. dalej w XVL. wieku Ks. Piotr Skarga, 
największy kaznodzieja polski, przewidu- 
jący rozbiór państwa i w razie poprawy 
obywateli odnowienie jego, następnie w XV 
stuleciu bl. Andrzej Bobola, który w na- 
tchnieniu widzi klęski narodu, jego nadzieje 
i POpraAt g; objawi ając po swej męczeńskiej 
śmierci dominikaninowi O. Korzenieckiemu 
bitwę na blotach Pińska między Rosyą 
a Europą, wracającą wolność Polsce, pó- 
miej w XVIII. wieku ks. Marek i kozak 
Wernyhora, obaj głoszący upadek i odno- 
wienie Polski, w XIX stuleciu Adam Mic- 
kiewicz, Juliusz slowacki, Zygmunt Kra- 
siński i inni myśliciele, wreszcie w XX. w. 
Stanisław Wyspiański. 

Ze wspomnianych proroctw oczywi- 
ście na baczną uwagę zasługują te, które 
w jednej części, oznajmującej upadek Oj- 
czyzny, już się spelniły, w drugiej zaś, obie- 


NOE 


zagranicznych. gdyż każdy Polak z poczu- 
cia obowiązku narodowego będzie to czynił. 
Gorliwa czytelniczka i prenumeratorka 
„Głosu Mieszczańskiego*, śle Wam Szczęść 
Boże”. Marya S. 


W tejsamej sprawie otrzymujemy drugą 
korespondencyę, która jest znów tem cha- 
rakterystyczna, że pochodzi od kobiety. 

Korespondencya ta opiewa : 

Szanowna Redakcyo! 

Czytając Szanowne pismo Nr 46 o Sa- 
mochodach pruskich, nie mogę pow- 
strzymać się od sów oburzenia dla tych 
jednostek, które przyczyniły się do tego, 
że pruskie samochody szpecą ulice grodu 
Jagiellonów. Byłoby wskazanem, żeby te 
samochody, ustawić gdzieś w odpowied- 
dnicm miejscu, wyryć na nich nazwiska 
wszystkich, którzy popierali ich zakupno 
jako wieczny pomnik hańby dla ich imie- 
nia. Bylobv może dobrze ustawić samo- 
chody w bBarbakanie dla kontrastu obok 
Wozu Drzymaly i za oplatą kilku halerzy 
na dochód T. S$. L. pokazywać dla nauki 
społeczeństwa pslskiemu. 

Prenuneratorka. 


Il. konferencya akcyonaryuszy i reda- 
ktorów Nowin odbyła się w dniu 19 bm. 
w Sali Rady powiatowej. Ogólem było 
uczestników 32. W ponori zatem z L 
ko ferencyą liczącą 29 obecnych, szanse 
Stronnietwa Polskiego Micszczaństwa Po- 
stępowo-Demokrat ycznego, przypominają- 
cego swą nazwą życie i męki Kiwona 
Wielkiego, znacznie się poprawiły. Jeżeli 
się uwzgiędni, że na IL. konferwncyi bra- 
kowało 16 redaktorów 3 posłów pp. Ligięzy 
i Wolnego a więc razem 21 osób, widzimy 
że jeszcze 24 ludzi znalazło się w Wielkim 
Krakowie, którzy chcieli się przypatrzyć jak 
wygląda ten dziwoląg p. Zieleniewskiego 
iposłuchać jak o polityce zagranicznej re- 
terują pp. Bujas, Fischer i dr. Krzetuski. 

Owi ciekawi, których ,„Nowiny* na roz- 
kaz p. Zieleniewskiego zaliczyly do człon- 
ków Stronnictwa są: pp. Wajda, Fischer, 
Kleinberger, dr. Landau, Mencdelsburg dr. 


Bednarski, prof Marcinkowski, Ising i 
inni. 
Na konferencyi przemawiali dr. Krze- 


tuski, dr. Bednarski, r. m. Porębski, dr. 
Zawadzki. pp. Fischer, Parczyński i Zie- 
leniewski a mowy ich tem się odznaczały, 


że jeden drugiego z wyjątkiem dyr. Par- 
czyńskiego bezwiednie zwalczał. 
Najciekawiej przemawiał dr. Krzetuski. 


Jako referent Sytuacyt politycznej ze sta- 
nowiska narodowego miał nieciekawego pe- 
cha. Przez pomylkę załączył do swego cla- 
boratu ofiarowanego mu do przeczytania 
jako dowód chorobliwej fantazyi przez prof. 
Marcinkowskiego zadanie polskie pod tyt. 


cującej odbudowanie jej. czekają na doko- 
nanie. Są to przepowiednie Skargi, Boboli 
Marka, Wernyhory Miekiewicza. Cechują 
się one tem, że im są późniejsze dziejowo, 
tem większą odznaczają się jasność 4 i sta- 
nowczością, a nadto przez sprawdzenie 
się pierwszej swej połowy dają poniekąd 
rękojmię, że może spelnić się druga część 
to jest odbudowanie Polski. 

Ze wszystkich wyżej wymienionych 
wieszczów tę przyszłą, odrodzoną Polskę 
najwyraźniej przedstawił Adam Miekiewicz 
w swem ,„ Widzeniu**, nazywając jej wybawi- 
ciela „czterdzieści i cztery“. Wieszcezkę 
jego można uważać za streszczenie i uzu- 
pełnienie wszystkich poprzednich wizyi 
przyszłej Polski. Stol ona z niemi w ści- 
slym związku i zgodności, a część jej pier- 
wsza już się nawet spelniła. 

W pierwszej bowiem części widzenia 
od slów „Tyran wstał — Herod! — Panie, 
cała Polska mloda wydana w ręce Heroda, 
aż do wyrazów „on skonał' ', poeta przeczu, 
wa przyszłą martyrologię narodu, sądząc- 
że będzie ona podobną do tej, jaką już 
przeszedł od pierwszego rozbioru ojczyzny 
aż do powstania Listopadowego. Zatem 
widzi jej synów, pędzonych przez puszcze, 
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„Strachy“ Odyńca w literaturze polskiej — 
którejś uczennicy z IV. klasy gimnazyal- 
nej, które dr. Krzetuski jako wstęp do 
swych hipotez logiczno-politycznych za- 
czął odczytywać. Nic też dziwnego, że 
kiedy dr. Krzetuski przybrawszy pabożno- 
smętno-sentymentalną minę, zaczął ury- 
wanym głosem mówić o „duchach, tańcu- 
chach, pólnocy, piekielnym bólu i strachu: 
odezwal się z pod ściany jakiś glos: Któryś 
cierpiał za nas rany a p. Zieleniewski na 
to: uważajze panie doktorze boś pan w pa- 
cierz wpadł. 

Wieczór listopadowy w teatrze imieskim. 
Rocznicę listopadową w bieżącym roku 
uczci teatr miejski wspólnie z Kolem Ko- 
ściuszkowskiem T. 5. L. , dnia 29 listop) 
wystawieniem dziel Wyspiańskiego, a mia- 
nowicie „Warszawianki, Legionu (3,0braz. 
i Nocy listopadowej (obraz 1. Slowo wstę- 
pne wygłosi czlonek Zarządu głównego "T. 
S. L. poseł Wincenty Witos. Czysty do- 
chód z wieczoru przenaczyła byrekcya 
teatru miejskiego na cele T. 5. L. Zarząd 
Kola Kościuszki T. K. L. apeluje do spo- 
łeczeństwa o przyczynienie się do uświe- 
tnienia wieczoru przez szczelne wypelnie- 
nie widowni. Bilety po cenach zwyczaj- 
nych nabywać można weześniej w teatral- 
nej kasie zamawiań plac Maryacki L. 9. 

Mamy nadzieję. że publiczność krakow- 
ska przynajmniej w rocznicę wybuchu 
powstania listopadowego wstrzyma się od 
różnych innych widowisk a poprze te 
wielką uroczystość patryotyczną w teatrze 
miejskin:, gdyż wstydzić się nam należy, 
że w ostatnich czasac'. wielkie uroczysto- 
ści patryotyczne pustkami świecą. 

Apologię p. Tomasza Bujasa obejmująca 
trzy strony pisma, przysłał nam p. dr. 
Bernard Heski. Dla braku miejsca nie mo- 
gliśmy na razie z okszernego artykulu p. 
mecenasa skorzystać. Być może, że w przy- 
szlości pomieścimy cenne uwagi, tembar- 
dziej, że p. dr. Bernard Heski oświadczył 
imieniem p. Tomasza Bujasa gotowość 
zapłacenia należytości za umieszczenie ko- 
respondencyi. 

Krajowy wiec rękodzielników. W dniu 
24 bm. odbędziesię we Lwowie krajowy wiec 
rękodziemików w sprawie sejmowej refor- 
my wyborczej, zwołany przez izby stowa- 
rzyszen rękodzielniezych i. przemysłowych 
we Lwowie, Krakowie i Tarnowie, Związ. 
Stowarzyszeń przemyslowych w Przemyś- 
lu, Lwowie, Rzeszowie, Stanisławowie, 
Jaroslawiu. Nowym Sączu. Kolomyi, Kra- 
jowy Związek szynkarzy we Lwowie. 

Miejscowy Komitet, na czele którego 
stanął prezydent miasta p. Neumann, wy- 
dał odezwę, wzywającą rękodzielników 
z całego kraju do wzięcia udziału w wiecu, 
którego przedmiotem obrad będą tak wa- 
żne sprawy, jak kwestya przyznania dla 


przez śniegi nu pólnoc. na wygnanie, do 
więzień, — slyszy urągania despotycznych 
rządów państw europejskich i piłatowe 
współczucie władey Napoleona LIL., który 
opuścił Polskę w chwili, kiedy w powstaniu 
Styczniowem ,,żołdak Moskal z kopią przy- 
skoczył i krew niewinną narodu wytoczył *, 
kiedy „Borus żólcią go poil. a Rakus o-tem 
nacierał. 

W drugiej zaś części widzenia, jeszcze 
nie spełnionej, wieszcz mówi, że dusza Pol- 
ski szlacheckiej, idca równości, wolności, 
braterstwa, wstąpi w seca uciemiężonych 
ludów, które, wypielęgnowawszy ją do 
realizacyi, obalą absolutyzm monarszy, 
stworzony przez śmierć Cezara w roku 44. 
przed Chrystusem. 

Chcąc to zrozumieć, potrzeba zastanowić 
się przedewszystkiem nad pochodzeniem, 
nazwą i przymiotami męża czterdzieści 
i cztery. 5 

Miekiewicz o wybawicielu Polski mówi 
że „to dziecię uszło — rośnie — to obrońca! 
wskrzesiciel narodu! z matki obcej: krew 
jego dawne bohatery, a imię jego będzie 
czterdzieści i cztery”. 

Za czasów Mickiewicza, który powiada, 
że „znałem go, był dzieckiem, znałem. jak 


rękodziemików odpowiedniej ilości man- 
datów do przyszlego Sejmu. Nie ulega naj- 
mniejszej wątpliwości, że rękodzielnicy li- 
cznie przybędą do Lwowa i zamanifestują 
swą solidarność w walee o słuszne prawa. 

Koiej północna komunikuje. Weelu stwo- 
rzenia sobie obszaru o potrzebnym wymia- 
rze i potrzebnej ilości piwnic skladowych na 
nowym dworcu towarowym w Krakowie, 
zechcą interesenci odnośnie podania o wy- 
najęcie tychże obecnie już przedlożyć w 
tutejszym inspektoracie ruchu kolei pół- 
nocnej (u'ica Lubicz 10). — W podaniach 
należy zaznaczyć, jak wielką ma być po- 
wierzchnia zapotrzebowanego składu pi- 
wnieznego oraz ilość wymaganych ubikacyi 
piwnicznych, przyczem także wymienić 
należy, czy piwnice te odnośnie do prowe- 
niencyi i przeznaczenia towaru znajdować 
się mają pod magazynami kolei północnej 
(kieranek od Wiednia) czy też pod maga- 
zynami kolei państwowej (kierunek od 
Lwowa. 

Wodociąg krakowski. We wtorek odbylo 
się, posiedzenie komisyi wodociągowej. Dy- 
rektor wodociągu przedłożył sprawozdanie 
z ruchu wodciągowego, iiości wypompowa- 
nej wody i ze stanu robót w Podgórzu. Ko- 
misya zatwierdzila plany rozszerzenia hali 
maszyn na Bielanach i ofertę na dodatko- 
wą dostawę wodomierzy oraz przyznala 
ulgi w splatach taryfowych i zatwierdziła 
budżet na rok 1918, poczem załatwiła kil- 
ka spraw administracyinyelh. 

„Lux, przedsiębiorstwo dla oświetlenia 
elektrycznego i przenoszenia siły istniejące 
w Krakowie przy ulicy św. Krzyża l. 3. zo- 
stalo znacznie powiększone. Przedsiębior- 
stwo (jak podaje anons) przeprowadzające 
instalacye światla dia mieszkań, i zakła- 
dów fabrycznych posiada duży sklad wszel- 
kich przyborów do elektrycznego oświetle- 
nia po cenach fabrycznych. 

Firma zarejestrowała niedawno znakomi 
tą lampkę żarową „Stelo” którą sprzedaje 
po cenach kokurencyjnych a mianowicie: 
dla Krakowa 220 Voltowe od 16—60 świec 
kor. 2. za sztukę; dia gmin przyłączonych 
do Krakowa -125 Voltowe od 16-10 świec 
kor. 1.50 

Oprócz tego posiada firma duży wybor 
lamp elektrycznych po bardzo przystęnych 
cenach. 

Przedsiębiorstwem kierują wypraktyko- 
wani fachowcy. Nie też dziwnego, że przed- 
sjębiorstwo rozwija się pomyślnie. 
Wieczorek inauguracyjny. Czytelnia Aka- 
demicka im. Adama Mickiewicza w Kra- 
kowie, najstarsze i najliczniejsze stowarzy- 
szenie akademiekie, urządza dzisiaj wieczo- 
rem w salach tow. lekarskiego przy ulicy 
Radziwillowskiej wieczorek inauguracyjny, 
na który zloży się bardzo obfity program 
obejmujący śpiew solowy i ehórowy oraz, 
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deklamacyę i muzykę. Po wieczorku od- 
będzie się zabawa taneczna. Nie ulega wąt- 
pliwości, że wieczorek wypadnie jak naj- 
lepiej a to tembardziej, że do Czytelni, któ- 
ra ma oddawna ustaloną dobrą opinię na 
wszelkie zabawy publiczność zawsze bardzo 
licznie przybywa. 


b KRAJU. 
Biała, 20 listopa da, 1912. 

Wiec T. S. L. Dnia 10 bm. odbył się tu 
wicc w sprawie deficytu grożącego Towa- 
rzystwu szkoły ludowej. Referat o znacze- 
niu T 5. L. wygłosił dyr. Stein, który 
przedloży] szereg rezolucyi. Uchwałono od- 
nieść się do księży w powiecie, by z kazal- 
nicy zwrócili uwagę ludowi na znaczenie 
T. S. L. i urządzili skladkę. 

Niemiecki teatr w Bielsku. Wobec silnej 
konkurencyi miejscowego kinematografu 
może upaść każdej chwili. Przyczyną tego 
jest ta okoliczność, że ludność polska 
wstrzymuje się od uczęszczania do teatru, 
w którym przedstawienie w języku pol- 
skim specyalną uchwalą Rady miejskiej 
są zabronione. Jest nadzieja, że ludność 
polska wytrwa w bojkocie i przyspieszy 
upadek hakatystycznego teatru. 

Domowi polskiemu w Białej zagraża zno- 
wu poważne niebespieczeństwo. Niemcy 
wypowiedzieli mu znów pożyczkę w kwo- 
cie 25,000 kor., która to kwota musi być 
zebraną do końca bieżącego roku, jeżeli 
Dom nie ma przejść w ręce niemieckie. 
Dom polski w Bielsku, to poważna narodo- 
wa pldcówka, broniąca kilkutusięczną rze- 
szę robotniczą w Białej i Bielsku przed wy- 
narodowieniem. 

Dla obmyślenia środków ratunku odbyło 
się dnia 25 z. m. nadzwyczajne walne zgro- 
madzenie. na którem zebrani robotniey, 
nie zależni od akcyi wydziału, zmierzają- 
cego da tego, aby jedna z krajowych insty 
tucyi finansowych przyjęla zobowiązanie 
domu, postanowili opodatkować się na 
rzecz Domu i agitować, aby jak największa 
liczba zapisywała się na członków „,Spólki”. 

` Bochnia, 14. list. 1912. 

W dniu 9. bm. odbyl się w Bochni wybór 
delegata i zastępcy tegoż do Towarzystwa 
Kredytowego ziemskiego z większej posia- 
dłości powiatu. Dwunastu głosujących wy- 
bralo delegatem p. Józefa Ożegalskiego, 
wiaściciela dóbr Kamonna, zastępcą dele- 
gata p. Stanislawa Macudzińskiego, wla- 
ściciela dóbr Kapaliny obok Wiśnicza. 

Brody, l1 listopada. 

Na ostatniem posiedzeniu Rady miej- 
skiej apelował r. Holub do radnych, wła- 
dającym językiem czeskim, polskim. aby 
na posiedzeniach Rady używali języka 
polskiego, a nie niemieckiego : na to wstał 
syonista dr. Glasberg i oświadczył, że ra 


urósi duszą i cialem“. można się jeszcze było 
łudzić, że tym mężem będzie pojedynczy 
czlowiek, ale dzisiaj nam już tak mniemać 
nie wolno, bo dziecię to, uszle przed zem- 
stą cara, byloby już dziś bardzo starym mę- 
żem. do czynu niezdolnym. Więc my od- 
razn powiemy, że dziecięciem tem, uszlem 
przed zemstą cara, Heroda, w łonie emigra- 
cyi polskiej, która do dziś dnia nie nstaje, 
jest znano trójjedyne haslo porozbiorowej 
Polski: równość, wolność, braterstwo. Obea 
matka tego dziecięcia nie jest tu jakaś 
cudzoziemka, wyszła za Polaka, potomka 
dawnych bohateów. bo i wtedy mimo 
swego cudzoziemstwa pochodzenia nie by- 
taby obcą dla swego syna. Matka obcą tego 
dziecięcia, jest rewolucya amerykańska, 
która pierwsza podniosła sztandar wolno- 
ści, równości i braterstwa dla wszystkich 
członków narodu i zniosła przywileje sta- 
nowe. Krew jego dawne bohatery oznacza, 
że idea równości, wolności i braterstwa 
miala zastosowanie w ustroju szlachty pol- 
skiej, ale tylko wyłącznie dla samej szla- 
chty i była niejako w jej krwi : Szlachta pol- 
ska po pierwszym rozbiorze ideę tę przez 
dwóch najlepszych swoich przedstawicieli, 
Puławskiego i Kościuszkę niejako spłodziła 


do życia na ziemi amerykańskiej przez to, 
że ci dwaj mężowie może najwięcej przy- 
czynili się do wolności amerykańskiej i tem 
samem do życia, realizacyi hasła równości, 
wolności i braterstwa w Stanach Zjedno- 
czonych. Wiemy z historyi, że Pulawski 
uratował życie Washingtonowi, bez któ- 
rego zdolności, wytrwałości, rewolucya ame- 
rykańska prawdopodobnie byłaby się nie 
udala ; o Kościuszce zaś czytamy, że przez 
swoje prace inżynierskie, t. j. fortyfikacye, 
dal pomyślny zwrot wojnie. To haslo, 

zrodzone z rewolucyi amerykańskiej, szlo 
jako dziecię przez rewolucyę francuską, 
polską, jedną i drugą i innych narodów. 
Obecnie mężnieje ono, walczy z przeci- 
wnościami, z absolutyzmem maskowym 
i jeszcze nie zaraz stanie się owym obieca- 
nym mężem czterdzieści i cztery. 

Kiedy już wiemy, co znaczy z obcej matki, 
krew jego dawne bohatery, to starać się 
będziemy dowiedzieć, co znaczy owo czter- 
dzieści i cztery. 
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dnym wolno mówić językiem, jakim im się 
podoba, a jeśli kto nie rozumie, to on, dr. 
Glasberg, gotów jest służyć za tłómacza. 


Cieszyn, 18 listopada. 

Dnia 1. grudnia odbędzie się tutaj uro- 
czystość jubileuszowa '50-letniego istnienia 
Czytelni ludowej, Macierzy polskich towa- 
rzystw na Śląsku. Z okazyi tej wyda Czy- 
telnia pamiętnik, przedstawiający dzialal- 
NOŚĆ. 

W uroczystości wezmą udział delegaci 
wszystkich towarzystw polskich z. calego 
Śląska. 


: Dąbrowa, 11 listpoda. 

Staraniem ruchliwego Koła T. S. L. od- 
był się w ubiegłą niedzielę „wieczór dzieci” 
Na program złożyły się deklamacye, chór 
dzieci, bajki oraz przedstawienie sztuki : 
„Wesele lalki”. Młodzi amatorowie wywią- 
zali się z swego zadania bardzo dobrze, 
odnosząc przytem i korzyść moralną. Wie- 
czór pozostawił miłe wrażenie wśród licznie 
zebranej publiczności. Dochód z wieczoru 
w kwocie około 150 kor. przeznaczono w 
połowie na cele T. S. L. w połowie zaś na 
wsparcie ubogiej dziatwie szkolnej. 


Lwów, 12. listopada, 1912. 


Namiestnik dr Bobrzyński rozpisał na 
podstawie reskryptu ministerstwa oświaty 
konkurs na projekt budowy nowego gmachu 
uniwersytetu we Lwowie z terminem do 15 
kwietnia 1913 godz. 12 w południe. Prace 
konkursowe należy nadsyłać do rektoratu 
uniwersytetu we Lwowie, ul. św. Mikolaja 
l. 4. W konkursie tym mogą brać udzial 
architekci stale mieszkający w  Galicyi, 
obywatele austryacey. Warunki konkursu 
program budowy, potrzebne plany i foto- 
grafie otrzymać można za złożeniem kwoty 
10 kor. w sekretaryacie uniwersytetu we 
Lwowie. 

W skład sądu konkursowego wchodzą 
jako członkowie: rektor Beck, profesoro- 
wie uniw. Antoniewicz, Chlamtacz, Łys- 
kowski i Ign. Zakrzewski, hr. Piniński 
prof. polit. Bisanz, prof. Ekielski z Krako- 
wa, inrzynierzy : Rawski, Kędzierski i So- 
puch ze Lwowa, radcy ministeryalni Sachs 

Szkowron ; jako zastępcy pp. Cybulski, 
Peżański i Ramult. 


Mielec, 12 listopada 1912. 

Mimo, iż jeszcze w zeszlym roku Rada 
naszego miasta odnowila się wyborem 18 
nowych radnych, dotychczas urzęduje stara 
Rada. Wniesiony po wyborach protest, dal 
naszym wladzom politycznym mile wytlu- 
maczenie zwlekania z zalabwieniem sprawy 
z miesiąca na miesiąc, z roku na rok, a nasze 
świetne cialo autonomiczne patrzy na te 
drwiny z autonomii ze strony wysokich ma- 
gistratur z budującą iście lojalnością, Wpraw- 
dzie ruchliwe żywioly chcialyby ruszyć 
z miejsca, pragnęlyby w zarządzie miasta 
widzieć więcej inicyatywy (jako kandyda 
tów na burmistrza wymienia się rej, Kosiń- 
skiego i adw. Łojasiewicza) — ale wszelkie 


Zakład tapicersko-dekoracyjny 
w Krakowie, ul. Basztowa 19. 


Kraków 
Telefon 248 
Mikołajska 14. 


Zakład pogrzebowy 


HORAK 
Wojciech Sigoń 


Artystyczy Zakład galanteryjno introligatorski 


te projekty i porywy zdają się być muzyką 
odleglej przyszlości. 


Oświęcim, 11. listopada 1912. 


Z Rady miejskiej. Odbylo się tu posie- 
dzenie Rady miejskiej, na którem burmistrz 
poświęcił gorące slowa wspomnienia pa- 
mięci zmarłych, b. marszałka kraj. Stan. 
hr. badeniego i prezydenta Izby handlowo- 
przemysłowej w Krakowie, bł. pam. Datt- 
nera. 

Na tem posiedzeniu wybrano koc 
dla budowy tramwaju elektrycznego, celem 
polączenia miasta z dworcem kolejowym, 
tudzież wybrano komisyę dla zaprowa- 
dzenia w Oświęcimie wodociągów. Poru- 
szono także sprawę reformy wyborczej do 
Sejmu, podkreślając, że zamiar utworzenia 
w Oświęcimiu i okolicznych gminach okrę- 
gu wiejskiego, nie odpowiada interesom 
miasta. Postanowiono w sprawie tej zwrócić 
się Z prośbą o poparcie do p. posła na Sejm 
kraj. dra Łazarskiego. Wreszcie uchwalono 
delegacyę do Lwowa, celem uzyskania bez- 
proceutowej pożyczki na budowę szkoły. 
z funduszów na ten cel przez Sejm uchwa- 
onych. 


Przemyśl, 12. listopada 1912. 


Z Sokoła. W tutejszym Sokole nastąpił 
żywy ruch w ćwiczeniach. Oprócz zwy- 
kłych ćwiczeń odbywają się ćwiczenia ka- 
rabinami, które obecnie znajdują najwię- 
cej zwolenników. 


„Rohatyn, 20 lis stopada 1912. 


" Powiat tutejszy, wraz z kilkoma innymi 
powiatami należał dotychczas do kasy 
chorych w Brzeżanach. Ponieważ taka 
wspólna kasa nie może podołać wszystkim 
zobowiązaniom, powstala tu myśl zaloże- 
nia odrębnej Kagy chorych dla tutejszego 
powiatu. W tym celu odbyło się 3 b. m. 
zgromadzenie, na którem uchwalono jedno- 
myślnie poczynić odpowiednie kroki, aby 
w krótce otworzyć w Rolatynie powiato- 
wą Kasę chorych. 


4 am TP am m DE m 


Stanisławów, 12 listopada. 


Wybory do Rady powiatowej daly na- 
stępujący wynik: gmin wiejskich wy- 
brani: Dmytrasz T. z Jamnicy, Gełemej 
z Ostrowa, Huryk J. z Uhrynowa, Kohu- 
tiak J. z Knihinina wsi, Winniczuk, posel 
Sejmowy z Uhrynowa i Tracz ze Sobołowa, 
Z kuryi miasteczek wybrany: Wladasław 
Hr. Dzieduszycki z Jezupola, zaś z miasta 
Stanisławowa pp. Blummenfeld 0. Ks. 
Kisek J., dr. Fischler E., Fiedler K., dr. 
Gelehrter, Kiesler dr. Krakowski dr. Min- 
hin Art., Pielecki Mat., Sobota Ed. i Zają- 
czek Ant. Z kuryi najwyżej opodatkowa- 
nych, Adlerberg Edm. Haber Ber. dr. Hal- 
perm K., Siebermann F., Prokopczyc Jul., 
Rauch Ed. i Süssman Sz. 


Tarnopol, 6 listopada 1912. 


W dniu 1. b. m. odbył się u nas wiec 
nauczyciełlstwa ludowego w sprawie po- 
prawy bytu. ca Czabanowski mówil o re- 


Ceny umiarkowane. 


poleca wszelkie oprawy ozdobne i skromne, Pojedynczo i hurtownie 
nych. Roboty na prowincyę uskutecznia się terminowo. 


Wzory i kosztorysy wysyła na Żądanie gratis. 


Nr. 47 


gulacyi płac nauczycielskich, a p. Moroz 
o pragmatyce służbowej. Wiec zakończył 
się uchwaleniem rezolucyi domagających 
się zniesienia systemu miejscowego-klaso- 
wego plac, uchwalenia na najbliżeszej sesyi 
sejmowej regulacyi w ramach 4 najniższych 
rang urzędników państwowych, przyjęcia 
przez państwo 50%, wydatków na cele szkol- 
nictwa ludowego, pragmatyki służbowej 
w myśl żądań nauczycielstwa, zwłaszcza 
przez „Krajowy komitet wiecowy'* pow- 
szechnego wiecu nauczycielskiego. w ra- 
zie dalszego ignorowania postulatów nauczy- 
cielskich 


Tarnów, 19 listopada. 


Nowa cegielnia. Silny ruch budowlany 
w ostatnich czasach i dający się odcznć 
brak cegly, skloniły grono poważnych inie- 
szezan tarnowskich do zawiązania spółki 
która przystąpiła do budowy cegielni 
mieszczańskiej. Kierownictwo budowy 
objął p. Paszeza. Roboty rozpoczęto w ma- 
ju a skończono w październiku b. r. Cegiel- 
nia obejmuje budynek maszynowy, sztu 
cczną stszarnię i piec kręgowy, tak że pro- 
dukcya cegły możliwa jest latem i zimą. 
Prodnkcyę cegły obliczono na 5 do 6 milio- 
nów rocznie. W ostatnich dniach ukazał 
się pierwszy transport cegły z cegielni mie- 
szczańskiej, Znakomity materyal surowy, 
przyczynia się da wyrobu cegły pierwszo- 
rzędnej jakości. Nie ulega wątpliwości, że 
zarówno zapotrzebowanie, jak jakość wyrobu 
przyczyni się do dużego odbytu, a wszyscy 
poprą mlodą fabrykę, która rokuje bardzo 
wiełkie nadzieje powodzenia. 


Żywiec, 7 listopada 1912. 


Przebudowa dworca kolejowego ma się 
zacząć za dni kilka. Aprobowana oferta 
oblicza koszta na 280.000 i została wniesiona 
przez budowniczego  Fissgengera. Styl 
dworca ma być zakopiański. 

„Pomoc naukowa w szkole realnej po- 
stanowila przystąpić do urządzenia odczy- 
tów, których kierownictwo poruczono prof- 
Radwańskiemu. Pierwszy odczyt z dzie- 
dziny przyrody wygłosił prof. Radwański, 
wobec licznych jak na Zywiec słuchaczów. 


Za spółkę wydawniczą: 
BOLESŁAW BROSZKIEWICZ, 
BOLESŁAW ZIELIŃSKI. 


KANARKI 
HERCEŃSKIE 


śpiewające także przy świe- 
tle, jak i we dnie, są do 
nabycia w Krakowie. 


Plac MATEJKI 4. 
SONDEPMANN. 


À. Rybiński i A. Pałka 


urządza pogrzeby do najwspanialszych. Największy 
skład trumien metalowych, dębowych itd., wiencow, 
szarf itp. Ekshumacya i przewozy zwłok. 


Naprowincyę załatwia odwrotnie. 


Absolwent wyższej szkoły zawodowej w Hamburgu i odznaczony pierwszą nagrodą miejskiego 
Muzeum przemysłowego w Krakowie. 


po cenach bardzo umiarkowa- 
Posiada na składzie najnowsze materyały. 


KRAKÓW, ULICA MIKOŁAJSKA L. 6. 
od 1. października ul. Bracka L. 13. Tel. 2459. 


Przyjmuje obrazy do oprawy, posiadania wielki wybór ram, 
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PIERWSZA ELEKTRO-MECHANICZNA PIEKARNIA 


„SPÓRT” * BOL. BROSZKIEWICZA 


KRAKOW SZLAK 43. (dom własny) — Telefon 1452. 


Piekarnia moja otrzymała na wystawach w Paryżu, w Wiedniu, w Berlinie i Teimeszwarze (Węgry) zlote medale i dyplomy. 


Polecam swoje pieczywo za najlepsze uznane, jakoto: Pieczywo wiedeńskie, warszawskie, pieczywo kijowskie, 
i wszelkie luksusowe. Chleb żytni, chleb pszenny, chleb wiejski na kwaśnem mleku, Grachama (zdrowotny) 
i chleb razowy żytni. Precelki kruche, precelki tureckie i Sucharki bardzo zdrowe kuracyjne. 


U WA G NA! W piekarni mojej nie wyrabia się ciasta rękami ludzkiemi, tylko za pomocą maszyn poruszanych 
e a ZE : : + < , 
mma" elektrycznością. Dlatego pieczywo moje jest bardzo zdrowe i hygieniczne, a przytem smaczne. 


Ul. Sławkowska I. 3, Potel Saski Telefon 1453, | „ Św. Getrudy I. 24. 
a .„. Fłoryańska 1. 3. »„ Lubicz (Hotel Europejski) 
» Karmelicka i. 20. Zwierzyniecka I. 11 

» Karmelicka |. 50. | p Moon 


L » Szewska 1. 10. | „ Szlak 1. 43. 
Ul. Szpitalna I. 21. i „ W Dębnikach, ulica Kościuszki 1. 4. 


Joar GONKOWSKI ©, zyskac nowy 
OZER 2 i konces majster murarski W Ł A D Y S Ł A W A M E R E S l N S K | E G 0 


i przedsiębiorca robót budowlanych. 


Wykonuje po najniższych cenach wszelkie roboty stolarskie, jakoto 


Wykonuje „udowle z materyałem i bez materyału. budowlane, meblowe i kościelne podług najnowszych wzorów, ręcząc 
— - - Na żądanie plany i kosztorysy -- — — za dobroć materyału, jakoteż za dokładne wykonanie tychże, — 
"AG sj 0 ZOZ EBMAD ABA O o age e KRAKÓW, GRZEGÓRZKI (DOM WŁASNY). 
I o i A k We" 
Pierwszorzędny magazyn W każdym domu polskim powinno znajdować sie ALBUM p. t. 
krawiecki 18 : 

I 7 z „PIĘGSETLETNIA ROCZNICA GRUNWALDU" 
nagrodzony najwyższymi dyplomami i zlotymi me- 
dalami na wystawach: Londyn Paryż, Karlsbad, Przeszlo 80 illustracyi z uroczystości grundwaldzkich 


odbytych w Krakowie w 1010 r. — (Zawiera ka- 

zanie ks. Biskupa Wlad. Bandurskiego i wszystkie 

mowy wygloszone podczas odsłonięcia Pomnika 
Króla Wladyslawa Jagiełły). 


Ludwika Szuty Fr TERAKOWSKI 


W Krakowie ul. Szewska l, J w Erakowie, ul. Mizołajska L. 31. 
TELEFON 1271. 


Lwów i t. p. za artystyczne wykonanie sukien męskich 


pod firmą 


BROBE | 


E rs O aoc 
BANDAŻE RUPTUROWE A PRACOWNIA STOLARSKA 
Wielka d ł i znakomitość dla osób cierpiących na przepukliny 
n bose: paski bez żadnych om bardzo lekkie jakoteż FELIX SA BUDZIASZKA 
i sprężynowe oraz pasy brzuszne, fachowy bandażysta PODGÓRZE — MAŁY RYNEK L.17. 
M. MIRKIEWICZ, Kraków, Mostowa L. 4. Podejmuje się wszelkich robót w zakres stolarstwa wchodzących, a mianowicie : 
Gwarancya ogólna. — Liczne uznania. —  Listowne objaśnienia. — roboty meblowe, urządzenia sklepowe, kancelaryjne i budowlane, — Również 
Ostrzega się przed blagą niefachowych, Na żądanie wyjeżdzam. przyjmuje wszelkie reperacye, po cenach umiarkowanych. 
+ e 
- « || . z Q s N SA 04 
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; 0 = = sss 8 = 
n_a aaaea] 


śi Przyjmuje zamówienia na wesela i uczty zbiorowe. 
esiauracya W kl) e u po 5y óżą Wydaje ohjady z 4 dań pa 2 kor., 
a 


z 3 dań po 160 h. 
Kraków, ul. Fioryańska róg ul. św. Tomasza. prowadzący Feliks Kurcz, restaurator. 


cpr La 10 monn Korg SZUEUU na ste: EW wyrobu ZAGRANICZNEGO. 


JU | Absolwent filozofii i akademii handlowej, przystojny, wysoki, 
a a zdrowy, energiczny, przedsiębiorczy, oszczędny, brunet, lat 26, 
władający czterema obcymi językami, ożeni się z dobrą, gospo- 


d inteligent iłej powierzchowności panienką, której 
artystycz ZnO - arną, inteligentną, miłej powi o p ką, j 


posag wystarczy na założenie skromnego przedsiębiorstwa. 


kamieniarski «+ Fotografia konieczna, którą się zwróci na żądanie. m} 


Dyskrecya pod słowem honoru. «» Anonimy bez odpowiedzi, 


1 budowlany bewei Rzecz traktowana na seryo, FAP- yyy 


Korespondencye pod O. l. Redakcya Głosu mieszczańskiego. 


Józefa zg 
JAN SADEL 
KULESZY FABRYKA PILNIRARSKA. 
Kraków, Grzegórzki ul. Chodkiewicza dawniej Woźniakowkiego L. 84. 


poleca swe wyroby po nader umiarkowanych cenach. Odnawia zużyte 


= naprzeciw cmentarza w Krakowi e. pilniki i i raszple w jak najkrótszym czasie. Wszelkie roboty wykonuje 

się pod osobistym nadzorem właściciela, specyalisty w twar- 

posiada wielki wybór gotowych pomników z piaskowca, granitu I mar- dzeniu stali. WIELKI ZAPAS GOTOWYCH PILNIKÓW I RASZ- 
muru. — Podejmuje się wykonania grobów w miejscu i na prowincyi. PLI ZAWSZE NA SKŁADZIE. — Cenniki na żądanie darmo i opła- 
Telefon Nr. 1359, 1—32 tnie. Dla stałych odbiorców odpowiedni opust. 1—25 


i s s życzkowe i oszczędności — Kraków XI, Godziny urzędowe oa 11—1 iod 4—8 
Towarzystwo D ebnickie 371 Dębniki) ulica Pocztowa i. pop. z wyjątkiem niedzieli świąt urocz. 
Pl | GG... GG m... am EM... <= NM "mmm I R S 


Towarzystwo D: PORE mati 
; | . . ZAKLAD GIESIELSKI ei 
Józefa Bialika KAZIMIERZA ZIELIŃSKIEGO 


w Krakowie, przy ul. Kopernika I. 6. 
WŁASNE SKŁADY DRZEWA PRZY STACYI KRAKÓW- 
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TELEFON NR. 502. KRAKÓW TELEFON NR. 502. 
ULICA FLORYAŃSKA 51 — PLAC MARYACKI 2 


Fabryka wyrobów masarskich DĄBIE -PIASKI. 
Fol ki skad. wecdlim pdp Podejmuje się wszelkich robót w zakres ciesielstwa wchodzących jako to: 
WIĄZAŃ DACHOWYCH, WSZELKICH BUDYNKÓW 
poleca wszelkiego rodzaju wędliny jako to: DREWNIANYCH, SCHODÓW © NAJBARDZIEJ WY- 


szynki, rolady, polędwice pieczone i wędzone, kiełbasy po- | TWORNYCH F oe panan PODŁOG a E 
lędwicowe, krajane i siekane, słoninę białą i wędzoną oraz ORAZ WSZELKICH ROBÓT Z ARTYS. CIESIELKI. 


smalec polski w większym zapasie. Zakład zaopatrzony w maszyny najnowszego systemu 
Z ZZA, Aj 3 e 


CKE" | 


= JKTECÓRK WINĘ IE TWINS EOKA 


Załatwia wszelkiego rodzaju transakcye bankowe 


a i 7 
Lokacya kapitału w banku przynosi. 
VIOS GIS d dll (d Książeczki wkładkowe 4%] Obligacye 4/2 °/ 
> Asygnaty kasowe 4'/ %, Akcye banku przy obecnym 


filia W ERAROWIE Rynek gł. 17. Podatek rentowy od tych lo- | kursie (dywidenda7*/, *%/,)przy- 
i AP" kacyj opłaca bank z własnych noszą 5%; fo 
Kapital akcyjny I TEZErwowy K. 103.000000. funduszów à K 


BIURO ROZALII KRASSUSKIEJ Kraków, Jagiellońska 9. 


poleca : rządców, oficyalistów ekonomicznych, pisarzy, gorzelników, pomocników handlowych. Mauczycielki, bony, kasyerki, kucharzy, kucharki, lokai, oraz 
wszeikiej katagoryi służbę tolwarczna. 


Pierwsza wyrobów metalowych, srebrnych i złotych odzna- 

Krajowa Fabryka B arra czona w PE na wystawach wszechświatowych 

POLECA: wszelkiego rodzaju wyroby kościelne przedmioty do użytku E zastawy stołowe, wy- 14 
prawy ślubne, urządzenia do kawiarń, hoteli i restauracyj. Wyrabia świeczniki do gazu i elektryki 
wentyle, kurki i wszelkie armatury do urządzeń wodociągowych i instalacyjnych. Wykonuje odlewy z brązu 


odlewy monumentów i t. p.; również wszelkie naprawy i odnowienia, oraz uskutecznia złocenie w ogniu i gal- 
wanicznie, srebrzenie, niklowanie i t. p. 


Wypożycza nakrycia stołowe dla większych zebrań. .*. Magazyn własny w Sukiennicach l. 1. (od pomnika Mickiewicza) . 


DRUKARNIA EUGENIUSZA I DRA KAZIMIERZA KOZIAŃSKICH W KRAKOWIE. Odpowiedzialny red: Julian Stankiewicz. 


